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Urzez Toskazy dzienne C e s a ' r s k i e  1 2  b. m. Naczelnik 
iiy  dywizyi Kirysyerów, Jener,-porucznik Palicyn  1, ma 
•się liczyć w jeździe.— Z o s ta ją  m ia n o w a n i:  Dowód/ca  
2ty brygady dywizyi Kirysyerów gwardyi i pułku Kiry­
syerów gwardyi J. (i- M o ś c i ,  Jeuer.-major ■hoschlul, 
Naczelnikiem 1 ej dywizyi Kirysyerów. —  Dowoozca 2 ej 
‘brygady 2 ej dywizyi Kirysyerów Jenerał-major ,Klupfol, 
Dowodzcą pułku Kirysyerów gwardyi J. C M o śc i. —  
Zostający przy Naczelniku 'dywizyi Kirysyerów gwardyi 
Jenerał-major Zacharzcwski 2  Dowodzcą .2ej brygady 
2 'ej dywizyi Kirysyerów.

13  b. m. Naczelnik Sztabu 2  korpusu piechoty Jener- 
porucznik Liders  2  otrzymuje urlop do wod Karlśbadz- 
kich, na 3  m iesiące.

15 b. m. Naczelnik Mińskiej komendy Żandarmów 
Major Reyssig  Otrzymuje dymissyą z mundurem i rangą 
Podpułkownika,

14  b..m. N. C e s a r z  Jmc zatwierdził wyrok Główno­
dowodzącego 1 armiją, którym Chorąży pułku Podol­
skiego strzelców Kowalski, za zuchwale i stanowi oficer­
skiemu nieprzyzwoite czynności, pozbawionym zostaje ran­
gi, orderu Św. Anny 4  klassy i zniżonym na szeregowego, 
do czasu szczególnej wysługi,

—  'Przez Reskrypt C e s a r s k i  'z 8. 2  b. m. Dyrektor 
‘kancelaryi Kontrolera Państwa , Sprawujący obowiązki 
Jeiierał-kontrolera Espedycyi obrachunków wojskowych, 
Rzeczywisty Radca Stanu Karniejew  mianowany kawale- 

.rem orderu S, W łodzimierza 2  klassy,

—  'Przez'Ukaz C e s a r s k i  do Kapituły'orderów ,z d. 
;1 %  m . "Marszałek 'powiatu Mińskiego . dymisyonowany 
rSztabs-rótmiśtrz Zdiiećhowike  >i Radca 'łzlyy -‘Skarbowej 
"Mińskiej i Radca Honorowy 'Engelfeldi, -mianowani kawa­
lerami orderu S. "'Włodzimierza 4  • klassy.

—  Przez Ukaz C e s a r s k i  z  d. 31  Stycznia do Rady 
Państwa, Jenerał-adjutanl, Jenerał jazdy, hrabia von der 
Pahlcn mianowany członkiem tejże Rady.

— • Przez Ukaz C e s a r s k i  do Rządzącego Senatu z  d .  
2  b m. W ice gubernator Tulski, Rzęezyw. Radcą Stanu 
W asiljew , na wiasną prośbę, otrzymuje uwolnienie, a na 
miejsce jego Wice-gubernatorem mianowany zostający 
przy P, Ministrze Skarbu Radca Kollegialny Zdanowski.

—  Przez Ukaz C e s a r s k i  do Kapituły orderów, .% d .  
2  b. *rr za gorliwą służbę, na poświadczenie Zwierzch­
ności, następni urzędnicy w guberni i Mińskiej mianowani 
kawalerami o r d e r u  S. S ta n is ła w a  3  k la s s y , Prezy­
denci Izb: Sądu Kryminalnego Bohdanowicz i  Sądu -Cy­
wilnego Prószyński, tudzież Marszałek powiatu Borysow- 
skiego, dyinis\oi)ow,iny podpułkownik Ciundziewicki; —  
t e g o ż  o r d e r u  4  k l a s s y .  Marszałek powiatu Ihum eń- 
skiego Aktuaryusz Kollegialny Jodko , Ziemski Sprawnik 
Miński Sekretarz Kollegialny Loberecht i zostający przy 
Mińskim Gpbęcnatorze Cywilnym Rejestrątpr Kollegialny 
Kamieński,

—  Przez Ukaz C esa-rsk i do Kantoru Dworu, Lz dnia 
4  b. m. Marszałek powiatu W llejskiego Sekretarz Kolle­
gialny Alexander Domeyko mianowany Kamerjunkrem  
Dworu J. C. M,

—  P. Jenerał-porucznik Senator Kniaznin  miał szczęś­
cie .otrzymać od N. P a n a ,  obok Reskryptu z dnia 18  
Stycznia b. ę. .tabakierę z wizerunkiem J e g o  C e s a r s k i e j  
M o ś c i ,  na podziękowanie za gorliwą jego służbę nr 
urzędzie pierwszego członka w  1 ni oddziale 5  Departa­
mentu Rządzącego Senatu.

—  Zatwierdzając przełożenie Najśw. Rządzącego Syno­
du, N. P a n ,  w dniu 2 5  Grudnia *e$złcgp roku, raczył 
ustanowić iw Eparchii Permskiej suowego Biskupa-AjVika- 
ryusza, mającego się mianować Biskupem ;Ękaterynbur- 
sliim d mieszkać vw Ekałerynburgp. ..Obok fitego ,Biskup 

:Permski wyniesiony zostaje na stzAjińeń . Ąręybiśkupą, Ss , ty- 
itułem Perm skiego ,i >YVierchoturskiegp. jL  liczby (trzech 
•przedstawionych i kandydatów N . . P a ^  raęzył m iw ow ać
Biskupem Ekaterynbut^kim . Atcljiman.dkytę ,&u£y:Jdego 2  
klassy monasteru w M oiajsku, Rektora Seminaryum Bi-
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tViańskie"o Eułampiiisza. Etat dom u nowego Bissupa skła­
da sig s 56  Osób i wynosi rocźuie 9 ,5 0 0  rubli,' 7 5  kop.

Ukazy Rządzącego Senatu 1 Departamentu.

1) 7 b. m. Z rozwiązaniem ze protokoły (żurnały) 
niedawno ustanowionych gubernijalnycli budowniczych 
Komisyj powinny być przezierane przez prokiirorów gu- 
bernijalnycli.

2 ) 8 b. m. Z ogłoszeniem ze N. C e s a r z  Jm ć, po 
rozpatrzeniu przedstawienia P. GłównozarządzającegO wy­
działem Dróg Komunikacyi i Gmachów Publicznych Je- 
nerał-adjutanta hrabi Tola, o uczynionej w stanie służby 
(thopiayaRpiibin cmicoK-b) Radcy Honorowego Bierezkina 
omyłce, która, jak sig zć śledztwa okazało, nastąpiła z 
nieporządku, panującego w Departamencie Dróg Kom u- 
nikacyj i Gmachów Publicznych i niedbalstwa jego Dyre­
ktora, roskazał dać temuż Dyrektorowi, Rzecz w. Radcy 
Stanu Boreyszy najsurowszą naganę (ouroBoph) i zaciąg­
nąć ją  dó własnego jego stanu służby.

  Do 1 oddziału 3 Departamentu Rządząc. Senatu
Weszły następne sprawy appelacyjne: l )  obywatelki Gi­
życkiej z oby w. Oskierkami o pieniądze— 2) oby w. M i­
kulskiego z Makowskim  o dom— 3) obyw. Szpakowskich 
i  Kwilińskiej z Maciorkowskim  o pieniądze •— 4) miesz­
czanina Donczy s Kącikową i Popową o dom. —  5) by­
łych Rządzców dzierżawy trunkowej Grodzieńskiej, o nie­
dobór skarbowego dochodu —  6) szlachcica Sokoła  ze 
Spadkobiercami xięcia Radziwiłła, o pretensye pieniężne—  
7) starozakonnych Gruszki s Tauber em i inne mi, o pieniądze
 -__8) szpitalu Kowieńskiego z hrabią Zabiełło  i innemi,
o pieniądze— 9) obyw. Kamieńskiego s Kurowskim , o las
—  10) szlachcica Czajkowskiego s xieciem Radziwiłłem 
o pieniądze.

—  Do Petersburga p r z y b y l i :  13 b. m ., z Wysznie- 
go Wołoczka, Jenerał-major Z w illing ;— 14go, z Mitawy,

' Jenerał-major bar. O ffcnberg; z Archangelska, tameczny 
Cywilny gubernator Rzeczywisty Radca Stanu Ogarew; 
 .16go, z Moskwy, spraw. obow. Naczelnika Sztabu od­
dzielnego Kaukaskiego korpusu Jener.-major Walchowski. 
W y j e c h a l i :  13go, do Moskwy, Senator Pe/ler; do Ki­
jowa, zost. w obowiąsku tamecznego Cywilnego gubernatora 
Rzeczywisty Radca Stanu Kortiiłow; i Prezydent tymcza­
sowej "rachunkowej komisy i Tulczyńskiej 4 ki. Grj górow­
ski; do Archangelska, W iće-admirał O gdule; —  14 go, 
do Kowla, Jener.-major RaU 2; do Brześcia-Litewskiego, 
Naczelnik 5 dywizyi pieszej Jenerał-porucznik T.moficjew  
1 ; _ 15go, do Moskwy, spraw. obow. tamecznego Ober- 
pólicmejstra Jenerał-major Cj firki; do Lublina, Dow’odzca 
l e j  dywizyi pieszej Jenerał-major Marków 5; —  16go, 
do W yborga , dymts. Jenerał-porucznik hrabia Stćwen- 
Steingel.

Moskwa iO  Lutego. Na maskaradzie Zgromadzenia 
Szlachty był Nadzwyczajny Poseł Jego Sułtańskiej Mości 
Muszir-Aciimet-Pasza, który na dwa dni przed tern przy­
był do naszej stolicy. Najznakomitsza publiczność Mos­
kiewska całkowicie napełniła salę. Stroje dam były prze­
pyszne, a kostiumy maskowe urozmaicone do nieskoń­
czoności, szczególną odznaczały się świetnością. Znakomi­
ty gość kilkakrotnie tańcował poloneza.

łabowski ^ramanc,
Londyn 14 Lutego. Na posiedzeniu izby niższej 11 b. 

m. iord Althorp oznajmił iż ministerstwo zamierza wnieść 
na rozwagę izby w ciągu bieżącej sessyi nowy środek, 
majacy na celu wprowadzenie trybunałów miejscowych. 
P. 0 ’Connel prosił i otrzymał pozwolenie przedstawienia 
bilu o pozbawienie prawa do wyborów hrabstwa Carrick- 
fergus, w Irlandyi, za przekupstwo. Reszta posiedzenia 
zeszła na rósprawach nad wnioskiem P. Robinson, który 
żądał zakomunikowania izbie rachunku summ pochodzą­
cych s pensyj wyznaczonej xięciu Leopoldowi Saxeti Ko- 
burg, które weszły do skarbu Państwa od czasu kiedy xiążę 
ten został Królem Belgów. W ielu członków, wspierając 
wniosek powstało przeciw pensy i płaconej podziśdzień 
Królowi Leopoldowi. Lord Althorp zakomunikował izbie 
dwa listy przybocznego sekretarza Królewskiego, barona 
Slockmar, s których okazuje się iż, przy odjeździe tego 
xiążęcia z Anglii, długi jego wynosiły do 8 3 ,0 0 0  f. st. 
i że nadto koszta utrzymania Claremont, Malborough- 
House i t. d. wynosiły do 2 0 ,0 0 0  f. sterlingów rocznie. 
Owoż pensya, o którą rzecz idzie, użytą była na spłace­
nie jego długów, nigdy zaś żadna jej cząstka nic była 
przesyłaną za granicę. Wniosek P. Robinson przyjęto.

—  1 2 go, P . Hume zapytywał jakie były rósporządze- 
nia rządu przy mianowaniu lorda Auckland na posadę 
audytora skarbu, i czyli ten ostatni zachowa oraz dotych­
czasowy urząd prezesa bióra handlowego i pobierać bę­
dzie jednoczasowo płace do obu miejsc przywiązane? —■ 
Lord Althorp odpowiedział, iż lord Auckland przyjął 
obowiązek audytora skarbu pod tym jedynie warunkiem 
że sama izba płacę jego oznaczy i że wcale jej pobierać 
nie będzie dopóki przy urzędzie prezesa bióra handlowe­
go pozostanie. Minister dodał jeszcze, iż zamierza wnieść 
projekt bilii o zmniejszenie na przyszłość płacy audytora 
skarbu od 4 ,0 0 0  do 2 ,0 0 0  f. sterl., i, za przekształce­
niem się izby w komitet, żądał na wydatki roku 1 8 3 5 —• 
1834 , summy 2 7 ,7 5 2 ,0 0 0  f. sterl., tudzież 6 2 3 ,0 0 0  na 
wykupienie biletów skarbu, budowy publiczne i t. d.

13go, większa część posiedzenia zeszła na rósprawach 
we względzie wniosku P. O ’Connel, o mianowanie komi­
tetu w celu wybadania nieprawego postępowania sędzi 
irlandzkiego barona Smith w wykonywaniu obowiązków 
urzędu, który zwoływał posiedzenia w godzinach nieprzy­
zwoitych, męczył sądy nadzwyczaj rozwlekłemi mowy, 
na których słuchaniu niekiedy całe nocy schodziły, i do 
których niepotrzebnie mieszał politykę. Wniosek ten, po­
mimo Oporu Rekordera Dublińskiego, P. Shaw, przyjęto 
większością 167 głosów przeciw 74. -— PP. Ferguson i 
Benett otrzymali pozwolenie przedstawienia bilu o pozba­
wienie praWa do wyborów miast W arwick i Liverpool, 
za przekupstwo.

l&go, lord Althorp przedstawił budżet. Przy okolicz­
ności tej Oświadczył, iż zwiększenie się przychodów nie- 
tyłko da rządowi możność spłacenia wynagrodzeń należ­
nych osadnikom wseliodnio-indyjskim bez zwiększenia po­
datków, ale pozwoli m u nawet zmniejszyć podatek od 
domów. Zapowiedział oraz, iż przełoży projekta niektó­
rych odmian w sposobie wybierania podatków.
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—  Dowiadujemy się iż lord W . Bentick, oświadczył 
chęć usunięcia się od administracyi Indy i Wschodnich. 
Za następców wyznaczają m u xcia Richmond i P . Jerze­
go Grey, którzy władzę jego między sobą podzielą; pierw­
szy ma objąć wielkorządztwo, ostatni zas naczelne dowódz­
two wojsk w Indyach.

—  Okręt Marianne, drugi z liczby tych któremi zab­
ranych w Gdańsku Polaków do Ameryki przewieść mia­
no, zawinął był do Portsm outh, i znajdujący się na nim 
emigranci w liczbie 2 1 2  zdawali się trwać w zamiarze 
płynienia do Stanów Zjednoczonych. Dowiedziawszy się 
atoli od jednego oficera polskiego, świeżo przybyłe­
go z Londynu, i i  ziomkowie ich wysadzeni na ląd w Ha­
vre otrzymali od rządu francuskiego pozwolenie bądź zos­
tania w samej Francyi bądź udania się do Algeru, oś­
wiadczyli nagle iż więcej do Ameryki jechać nie myślą, 
i opanowali nawet sami okręt, w chwili kiedy dowodzą­
cy nim kapitan chciał podnieść kotwicę. Ten ostatni 
udał się o protekcyą do władz miejscowych, i cała rzecz 
wytoczyła się do Sekretaryatu Stanu, który, łącznie z m i­
nistrem rezydentem pruskim, sprawę ich rozstrzygnie.

Paryż 14 Lutego. W  izbie deputowanych 10 i 11 b. 
m. zajmowano się, prawem o likwidacyi dawnej listy cy­
wilnej i przyjęto cztery pierwsze jej artykuły, w moc 
których likwidacya ta odbędzie się na rachunek i włas­
nym kosztem skarbu Państwa. Wszystkie dobra ruchome 
i nieruchome, kosztem listy cywilnej, za panowania Ka­
rola X nabyte, będą odtąd własnością skarbu. Z artykułu 
tego izba wyłączyła tylko dodatek P. Schonen, w moc 
którego miały też wrócić do skarbu dobra Chambord, 
tudzież poprawę komisyi która chce aby podobnież bądź 
do dóbr koronnych bądź do własności skarbu wróciły 
wszystkie dobra Karola X.

—  Posiedzenia 12 i 13 b. m. podobnież całkowicie 
poświęcone były rosprawom względem prawa o dawnej 
liście cywilnej, które nakoniec przyjętem zostało większo­
ścią 201 głosów przeciw 83 . Oto są główniejsze jego 
rosporządzenia: Ministrowi Skarbu wyznaczoną zostanie 
nowa summa 2 ,5 0 0 ,0 0 0  fr. na spłatę pensyj z dawnej 
listy cywilnej zaległych. Komisya mająca się wyznaczyć 
osobnćm Królewskiem postanowieniem roztrząsać będzie 
listę wszystkich osób które z dawnej listy cywilnej wspar­
cia pobierały i wskaże te z ich liczby które i na dalsze 
tymczasowe wsparcia zasługiwać się zdają. Wsparcia te 
wotowane będą corocznie w izbie. Żadne wsparcia nie 
będą mogły być wyznaczane tym  którzy kiedykolwiek od 
17 8 9  broń przeciw rządowi narodowemu nosili; żadne 
nakoniec wsparcie nie będzie mogło przewyższać 5 0 0  fr. 
rocznie, prócz zasiłków dawanych ludziom mającym po­
mieszane zmysły, znajdującym się w szpitalach, tudzież 
mającym przeszło 7 0  lat wieku, dla których maximum 
oznacza się na 1 ,0 0 0  frank.

—  10 b. m. w ulicy Passage Colbert dany był bal 
szczególnego rodzaju, na którym znajdowali się sami tyl­
ko murzyni lub m ułaci, w liczbie około 3 0 0  osób, i na 
którym tańczono tantannę i inne murzyńskie tańce.

—  Gazeta Madrycka z d. 3 0  Stycznia ogłasza wyrok 
Królowej Regentki z d. 2 9  t. m ., który poleca PP. Agu- 
so i Tapia redakcyą nowego kodexu cywilnego. W e 
wstępie wyroku wyłożoną jest potrzeba rewizyi i przero­
bienia krajowego cywilnego prawa, zostawując go zawsze w

zgodzie z dawnemi zwyczajami i narodowym charakterem. 
Spisany też zostanie nowy kodex processu cywilnego.

—  O działaniach wojennych w Hiszpanii niemasz żad­
nych nowych wiadomości.

—  Jedna z gazet tutejszych pod dniem 12 b. m . do­
niosła i e  wojska Królowej Hiszpańskiej odniosły znaczną 
porażkę pod Lerm a, i że Karliści wzięci w tej sprawie 
wiele niewolnika. Wszakże mnóstwo odebranych tegoż dnia 
z nad granic Hiszpanii listów żadnej o te'm nie zawierają 
wzmianki. To tylko pewna że stronnicy Rządu Królowej 
wielce są niespokojni s przyczyny zupełnej nieczynności 
nowego ministerium.

—  Jenerał Lafayette zapadł mocno na zdrowiu i le­
karze niepozwalają m u widywać się z najbliższemi nawet 
przyjaciółmi. Dzienniki wszakże wcale się między sobą w 
tym  przedmiocie nie zgadzają. W edług jednych, jest to 
lekka tylko słabość, s której sędziwy jenerał niebawem 
wyjdzie; inne zaś, przeciwnie, lękają się o jego życie i 
przewidują zawczasu rozruchy i bitwy ,na ulicach które 
powinny mieć miejsce na jego pogrzebie.

Bazylea  12 Lutego. Rada kantonu Bern, po długich 
rosprawach, postanowiła wreszcie zawczora, iż wstęp do 
posiadłości berneńskich wzbroniony będzie polakom znaj­
dującym się w kantonach Yaud i Genewy dopóty, dopó­
ki kantony te nie zaręczą na piśm ie iż utrzymywanie ich 
nie będzie wyłącznym ciężarem dla Berneńskiego, lecz 
pozostanie na spólnym koszcie konfederacyi, i że zajmą 
się łącznie obmyśleniem środków pozbycia się ich conaj- 
prędszego.

—  Z ogółu wiadomości okazuje się już  oczywiście, iż 
cała wyprawa rewolucyjna przeciw Sabaudyi była owo­
cem starań komitetu centralnego N ow ej Ita lii, ustanowio­
nego we Francyi, który znacznych nawet dostarczył sum m  
na zaciągi, uzbrojenie ich i t. p. Jeden z handlowych 
domów Genewskich otrzymał zlecenie dania na ten koniec 
6 0 ,0 0 0  frank. Zaciągi odbywały się prawie publicznie i 
każdy z nowozaciążnych otrzymywał po 5  franków na 
dzień.

—  Komitety które potworzyły się w rozmaitych punk­
tach Szwajcaryi na zbieranie składek dla wsparcia pola­
ków, oświadczyły kilkokrotnie iż działania ich nie mają 
żadnego celu politycznego, któryby dążył do zakłócenia 
krajowej spokojności. Lecz trudno dziś pogodzić te za­
pewnienia ze zdaniem sprawy ogłoszone'm przez komitet 
polski w Bienne, którego pierwszy artykuł brzmi jak nas­
tępuje: «1831 r. 15 Sierpnia, posłano jenerałowi Lafa­
yette, na wspieranie walki mającej się rospocząć w celu 
przywrócenia niepodległości Polsce . . . . i t .  d.»

■—  Czytamy w Dostrzegaczu Austryachinr. «S Turynu 
wysłany został do Chambery roskaz rozstrzelania niezwłocz­
nego bandytów którzy się dotąd w więzieniach 'tam ecz­
nych znajdują. Emigranci W łoscy którzy schronili się do 
Francyi leżą dotąd obozem na granicy; gdy zaś inna ich 
gromada ukazała się w Pontcharad, na południe Echel- 
les, wyprawiono natychmiast na granice Sabaudyi nowe 
zasiłki, dla przyjęcia ich zbrojną ręką jeśliby napowrót 
wtargnąć się ważyli.

—  Gazeta Piemontska z d. 4  b. m. zawiera następne 
nowe szczegóły o ostatniem wtargnieniu cudzoziemskich
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wychodźców: «Rząd Królewski od kilku już miesięcy m iał 
wiadomość, że propaganda rewolucyjna zamierzała w targ­
nąć do Sabaudyi i ze Polscy emigranci, będący w Kan­
tonie Berny, mieli w tym celu połączyć się z mnóstwem 
włochów, którzy znaleźli schronienie w innych częściach 
Szwajcaryi. Wiedziano teź ze urządzili składy broni i am u- 
nicyi w kantonach Yaud i Genewy i przygotowali odezwy 
do wojsk i mieszkańców. Potem rząd otrzymał doniesie­
nie że zamach, wielokrotnie juz odkładany, ostatecznie na- 
koniec naznaczonym został na dzień 27 Stycznia; ze włos- 
cy wychodźcy, ze swemi spolnikami, mieli opuście Ve- 
-vey i wysiąść na ląd u Chablais, nająwszy w tym celu 
wielką liczbę batów, a polacy mieli wyruszyć z Berny 
2 6 go. Gubernator Sabaudyi natychmiast przedsięwziął po­
trzebne środki dla zniweczenia tego nieprawego napadu. 
Polacy, w rzeczy samej stawili się na granicy Szwajca­
ryi, w dniu umówionym, lecz ich towarzysze, zasłyszaw­
szy o dzielnych środkach rządowych, nietylko nie chieli 
już zabierać się na baty, ale nawet odmówili polakom 
broni, która była złożona w Vevey i nie dali im swoich 
batów. Polacy jednak poszli do Nyon i stamtąd wodą się 
puścili, lecz zamiast wysiąść w Chablais, wylądowali w 
okręgu miasta Genewy, o dwie mile od granicy Sabaudz­
kiej. Rząd kantonu natychmiast kazał milicyi stanąć pod 
bronią i 1 go b. m. syndyk gwardyi oznajmił dowodzcy 
St. Julien o uwięzieniu i rozbrojeniu tej bandy, złożo­
nej ze 5 0 0  ludzi.

- j-  (W  tym  opisie, niemówiąc już o niegodziwości ca­
łego tego szalonego zamachu, dopełnionego na obcej, go­
ścinnej ziemi, a który każdy dobrze myślący człowiek do­
statecznie ocenić potrafi, godnem szczególnej uwagi jest 
to , że i w niniejszym razie, jak zwykle, Polacy jedni stali 
się ofiarą. Spólnicy ich, zważywszy pożytki i straty przed­
sięwzięcia, zwinęli chorągiew; ale polacy poszli na nie­
chybną zgubę. Kiedyż przestaną oni być ślepemi narzę­
dziami obcych wpływów; ileż jeszcze wieków krwawego 
doświadczenia potrzeba, iżby nabyli daru rozwagi i za­
częli rozumieć własny interes?)

Sj-ra  9  Stycznia. Handel nasz mocno juz ścieśniony 
przez kwarantanny, poniosł niezmierne straty w ostatnich 
burzach morskich. Nigdy jeszcze nie widzieliśmy wód tak 
rozhukanych; najstarsi ludzie nie pamiętają takiej wściek­
łości bałwanów i zdawało się jakby całe morze dnem się 
na wierzch wywrócić i szczyty gor naszych zagarnąć chcia­
ło. Nasze towarzystwa assekuracyjne niezmiernie przez to 
podupadły. Cały atoli handel zupełnie byłby zniszczony, 
jeśliby przyprowadzonem już było do skutku postanowie­
nie rządowe z d. 14 Listopada, w moc którego wszyscy 
właściciele okrętów składać mieli rządowi jako rękojmią, 
sum m ę wyrównywającą ^ wartości swoich statków. Szczę­
ściem nowe to prawo całkiem niepodobne, jest do wyko­
nania. Psara i Chios zapełniają się znowu staremi miesz­
kańcami swoimi. Z Nauplii dowiadujemy się, iż hrabia 
Armansperg s powodu słabości zdrowia wyjechał do Ar­
gos; P. Heydek dotąd podróżuje, i takim sposobem, ze 
trzech członków Rządu pozostaje w stolicy jeden tylko P . 
M aurer.— O processie osób oskarżonych o zdradę stanu 
nie wiemy nic pewnego. Zresztą w całym kraju panuje 
największa spokojność.»

Arabija. Gazety wschodnio indyskie ogłaszają interesu­
jące wiadomości o ostatnich wypadkach w Arabii. Między 
jnnemi w gazecie Bombajskiej z d. 7 Sierpnia czytamy.

«Przez przybyły tu  wczora okręt Palinurus dowiadujemy 
się, iż Turki-Bilmes, znany buntownik zbiegły z Dżeddy 
— który zabrawszy kilka okrętów Mehemeta-Ali i opano­
wawszy Loheida, Chodeida i Mokkę, gotował się do dal­
szych postępów dla zdobycia przy pomocy jednego z naj­
potężniejszych wodzów Beduińskieh samej Mekki— od te­
go ostatniego został opuszczony', i cofnąć się musiał na- 
powrót s Kamfidia do Mokki. Mehemed-Ali kupił 4 no­
we okręty i przy ich pomocy odzyskał Bussorę. Gotuje 
się on teraz do stanowczego skarcenia Turki-Bilmesa i 
odebrania wszystkich portów które opanować potrafił.»

—  W  tejże gazecie czytamy następujące pismo z 
Bassadore z d. 19 Lipca: «Dowiadujemy się właśnie z
Bussorah iż Montifik Szeik attakował 5 b. m. to miasto 
lecz ze znaczną stratą w zabitych i ranionych odparty 
został. Słychać wszakże iż w powtórnym attaku nakouiec 
miasto to opanował. Wojsko jego przecięło teraz nawet 
wszelkie komunikacye z Bussorach, i właśnie pasza Bag­
dadu wyprawił 5 ,0 0 0  ludzi w celu ich przywrócenia. 
Rezydent nasz w Bagdadzie, pułkownik T ay lo r, skazany 
został od władz tamecznych na karę pieniężną 4 0 0  f. 
sterl. za wybicie jednego ze sług swoich wiary mahome- 
tańskiej, gdy go zastał kąpiącym się w rzece naprzeciw 
swoich okien.»

t przemtjsfońt?/
19 Lutego.

Petersburg   -
2 Maica.

—  W  przeszłą niedzielę, 11 b. m. miało miejsce 
zwykłe doroczne zgromadzenie akcyonistów Rossyjskiego 
Towarzystwa zabeśpieczeń od pożarów. Z odczytanego na 
tem  posiedzeniu zdania sprawy daje się widzieć, że obręb 
działania i pomyślność towarzystwa co roku się powiększa. 
W  roku zeszłym 1833  zabeśpieczono w niem wszelkiego 
mienia o 2 5 ,0 0 0 ,0 0 0  rubli wartości więcej, niż w 1852; 
było pożarów 9 6 , s których w samym Petersburgu 66; 
zapłacono za zrządzone przez nie szkody 4 8 4 ,0 0 0  rubli. 
Weszło opłat od zabeśpieczeń 1 ,377 ,499  rubli 34  kop. 
po odtrąceniu wydatków i odłożeniu czwartej części na 
zapaśny kapitał, pozostało dywidendy do wypłaty właści­
cielom akcyj 6 6 0 ,0 0 0  rubli, czyli po 6 6  rubli na akcyą. 
Stosownie do Ustawy ciągniono lerśy na wyjście j:duego 
z liczby Dyrektorów; los wypadł na P. Admirała Mord- 
winow, lecz zgromadzenie, prawie jednomyślnie, wybrało 
go znowu na to urzędowanie.

—  Departament handlu zagranicznego, chcąc zapobiedz 
nieprzyjemnościom, stracie czasu i próżnej korespouden- 
cyi kupców i podróżnych, poczytuje za obowiązek ogło­
sić celnym ustawom przeciwne omyłki i uchybienia, które 
zwierzchność celna w ciągu 1833  r. najczęściej dostrze­
gała.

1) Z e strony kupców.— Co do deklaracyj. Przy rewi- 
zyi znajdowano, albo więcej albo mniej, paków nad liczbę
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wymienioną w deldaracyjach, za co szyprowie podpadali 
sztrafom, na mocy §§ 9 7 — 102 Ustawy Celnej. Paki z 
rzeczami passażerów wcale nie by 1 y wymieniane w de­
klaracjach, wbrew § 41 i 98  Ustawy Celnej i 2  punk­
towi dodatkowych do niej artykułów. -— Co dó towarów 
płynnych nie wymieniano liczby naczyń, lecz miarę, i dla 
tego Urzędy celne biorąc miarę za paki (gdyż; w dekla- 
racyach towary nie należące do szyprów powinny być 
oznaczane liczbą paków), wymagały od szyprów sztrafu, 
przepisanego za zbytnią lub niedoslającą liczbę paków.
W  konosamentach i listach frachtowych przy deklaracyach 
paki s towarami bywały przewiązywane, za co szyprowie 
i woźnicy podpadali sztrafowi za utratę paków naznaczo­
nemu.— Duplikaty konossamentów i listów frachtowych 
podawane były przez szyprów i furmanów nie zaraz po 
przyjściu okrętów i wozów, cO się przeciwi § 3  i 8 Uka­
zu 12 Lutego 1824  r.

Co do konossamentow i listów frachtow ych . Nie wy­
mieniano w nich wagi towarów, których ilość, podług 
potwierdzonych przez N. P a n a  12 Lut. 1824  r .  prawi­
deł o konossamentach, powinna być na wagę objawiana. 
— W aga towarów, s których potrąca się taxa, objawiana 
była bez oznaczenia brutto lub netto, źa co, podług 5 50  
JUst. Celnej, sztraf był wymagany. —  Ilość towarów wy­
szczególniana była w cedułach nie podpisanych przez szyp­
ra, furmana, ani expedytora, co się przeciwi Ukazowi 12 
Lut. 1824  r.  Znaki funtów, cetnarów i t p. pisane były 
na miejscach skrobanych, gdzie przedle'm był znak inny, 
i za to na mocy g 47 Ust. Celnej wymagano sztrafu.

Co do objawień kupieckich (oGiaa.icnifl). Te podawano 
po terminie na to wyznaczonym w § 184, 186 i 187 
Ust. Celnej, za co pobierauym b j ł  sztraf, stosownie do 
§ 185 i 189 Ustawy. —  W  objawianiu ilości towarów 
nie wymieniano prawdziwych nazwisk podług gatunków, 
jak tego wymaga § 176 Ustawy.— Objawienia, i i  zabro­
nione towary Wywiezione zostaną na powrót, podawane 
były przed rewizyą, lecz już po przyjściu okrętu, a pod­
ług  29  punktu dodatkowych do Ustawy Celnej artykułów, 
towary takie, w portach, gdzie niem a kwarantann, w ów ­
czas tylko mogą być na powrót odwożone, kiedy o nich 
podano objawienie przed przyjściem okrętu.

2) Co do passażerów. Niektórzy, przybywający z za­
granicy bez familii, przywozili zegary bronzowe i inne 
rzeczy służące nie do własnego użycia, lecz do' meblo­
wania i ozdoby, kiedy, podług §§ 7 i 8 prawideł o rze­
czach passażerów, podobne rzCezy wolno przywozić bez 
cła po jednej sztuce, a kupujące się parami, po jednej 
parze, samym tylko  fa m ilio m ,• i na tej zasadzie co do 
tych rzeczy, pizy wożonych przez pojedynczych passażerów, 
należy postępować jak s towarami, t. j. pozwolone wpu­
szczać za opłatą cła, a zabronione konfiskować.—-W ielu 
przywoziło suknie, bieliznę, obówie wcale nowe, a pod­
ług prawideł (p. 1 2  § 7 8) rzeczy takie wpuszczają się 
tylko używane; nowe zaś poczytują się za towary i jako' 
zabronione ulegają konfiskacie. —  Niektórzy pod pozorem 
szkatułek, kufrów, skrzyń i innych składów na rzeczy pas- 
sażerskie, które wolno przywozić bez określonej liczby 
(p. 10 § 7 prawideł) zaczęli przywozić szkatułki takie 
nowe, mahoniowe, z bronzem i innemi ozdobami, z rze­
czami dla samego tylko pozoru nałoionem i, aby je prze­
wieść bez przeszkody. Skrzynki takie i szkatułki ulegały 
konfiskacie.— Niektórym konfiskowano pojazdy używanCy
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lecz nabyte za granicą i przywiezione na okrętach, gdyż 
przywóz pojazdów morzem (11 p. § 7  prawideł) jest za­
broniony, wyjąwszy pojazdy zrobione w Rossyi i przywo­
żone na statkach parowych, s których pierwsze wpuszczają 
się bez przeszkody, drugie zaś za opłatą cła, zwracanego 
przy wywozie tych pojazdów zagranicę.— W ielu przywo­
ziło zabronione sukna i inne tkanie, zszyte na prędce w 
kształcie płaszczów, salop, nawlecżek i t. p. Wszystkie 
takie rzeczy ulegały konfiskacie— W ielu chóWało rzeczy* 
nawet i takie, których przywóz jest pozWólony, do butów, 
czapek, między brudną bieliznę, pod Odzienie i t. p., a 
inni zaszywali je  w płaszczach, salopach, sukniach i skła­
dali w skrzynie i szkatułki ó dnach podwójnych. Wszyst­
kie te miejsca poczytywały się za tajne i znalezione w 
nich nieobjawione rzeczy podległy konfiskacie* z dodatkiem 
sztrafu— Niektórzy przywozili towary zabronione, ulegające 
konfiskacie podług prawideł o rzeczach passażCrśkich, a 
inni przybywający lądem, mieli s sobą większą niż wolno 
liczbę pojazdów, nie bacząc, iż pojazdy takie podłóg Ta­
ryfy zabronione, stosownie do § 8 prawideł podpadają 
konfiskacie— Passażerom, przybywającym w ciągu jednej 
żeglugi do tegoż samego portu powtórnie, wydawane 
były podług 5 19 prawideł (p. 1 2) te tylko rzeczy, o 
których komora poświadczyła, że były przez nich z Ros- 
syi wywiezione.— Niektórzy Za nieokazanie listów, schowa- 
wanych w bagażu, oddanym do rewizyi, i przywiezionych 
na okrętach z zagranicy, ulegały na mocy § '2 0 4  Urzą­
dzenia pocztowego potwierdzonego Najwyżej 2 2  Paźdz. 
1730 , sztrafowi 2 5  r. ass. od każdego listu, gdyż przed 
rewizyą, nawet na zapylanie celników, odpowiedzieli, że 
nie m ają iistów.

Departament handlu zagranicznego uznał za potrzebne' 
ogłosić przy tern:

1) Iż Urzędy i osoby zawiadujące skarboweml zakła­
dami, bez poprzedniczego zapylania Ministerstwa Skarbu, 
zapisują potrzebne sobie zabronione rzeczy; a gdy rzeczy 
takie bez sZczegolriego pozwolenia wpuszczane by o nie 
mogą, Zachodzą trudności w odbieraniu ich s kdmdr.

2) Iż wiele urzędów i osób prywatnych, wchodzi s  
prośbami o wysłanie do dom u celników, dla rewizyi 
juzy Wiezionych rzeczy i dla oplombowania paków z rzecza­
mi Wysyłariemi za granicę, kiedy, podług postanowień, 
Wszystkie przyWożone z zagranicy towary i rzeczy, po­
winny być jawione, rewidowane i odeclane Ha Komarach.

3) Iż niektórzy prywatni podawali prośby ó wpusz­
czenie rozmaitych rzeczy, tudzież w innych jirzedmiotach,- 
bez wyrażenia miejsca swego pobytu i'ad re su , przez co 
przyczyniali sobie i Rządowi niepotrzebnych trudności.

4) Iż wielu, przenoszących się do Rossyi na stałe 
mieszkanie, podają prośby o przepuszczenie rzeczy już po 
przywozie ich do Państwa, a inni nie przyłączają szcze­
gółowych rejestrów: że zaś rżeczy takie mo'gą być prze­
puszczane z opłatą cła, lub bez cła, podług okoliczności, 
za pozwoleniem Ministra Skarbu, w pewnej tylko liczbie, 
zachodzić muszą trudności w rozwiązaniu próśb podob­
nych.

5) Iż niewiadomością prawa, podług § 4 4 6  Ustawy 
celnej, nikt się nie może składać, a tym bardziej passa- 
żerowie, gdyż prawidła o rzeczach passażerów Wydruko­
wane są w językach Rossyjskim, Niemieckim, Ffancuskiiń 
i Nowogreckim.
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nik Sapiehy, który-bawtd -w-Ros-sy i ipwy -SamćzwańouTer-

itójW  Lomtyititt w 1074 . — Pb otrzymaniu tego dodatku 
nic! zuniećliSni v zda ci żeń czvlelnikwtn naszy ni sprawę. R uz­
dy torn fii iM  f s M t f ' M /lM te l i ,  p iw a bezpłatnego rozesła­
nia pi enttmerafoćorfi Telegrafac po wyjściu, sprzedawany 
będzie oddzicRnib. Preńtnhwata roczna Telegrafia, który 
jest be z Wątpienia jedneti) z. najlopsi-.ych pism t-zasoWyell 
w języku ióss\jskim , kosztuje roczilką s pocztą, r, ass. 5 0 .

—  W e Franćyi zdarzyło się ostatniemi dniami szcze­
gólnego rodzaju samobójstwo, Ubogi jeden stolarz jechał 
ze Stiazburga do Paryża; lecz w  Chalons sur Marne nie 
dopilnował odchodząc ego d\ lizansu i zmUszony został 
szukać tvmczasowo roboty. Jakoż, najął się za czeladnika 
W jednej stolarni, i pierwszego dnia odznaczył się pilno­
śc ią  W pracy i zręcznością do tego stopnia, iż majster 
przyjął go óawel do spółki. Nazajutrz rano, ten ostatni,
widząc iż nowy jego spólmk długo me wstaje, wszfcdł 
do wyznaczonej m u izdebki chcąc go obudzić; zastał go 
klęczącym  na łóżkiem , w postaci człowieka zatopionego 
w modlitwie i s niechcąe -nni przelywać, cofnął -się; w 
pcVtgod/iny ńtołi wsbedi powtórnie i napytał śmiejąc się: 
dla c/egoby łak łiy ł nabożny? .‘Niebawem wszakże, nie 
odbierając 'odpowiedzi, postrzegł iż był "nie żywy i .że 
ci-ało j‘«gO -/.'upełnie -osligł-o Nieszczęśliwy ten w bił sobie 
norą w serce pod ługowaty kawał szkła, odkrojonego od 
szuby, i widać nawet było, iż w dwóch różnych miejs­
cach odważył się odbyć na sobie tę operacją, która, przy 
pierwszej próbie, zapewne dla tępości i kruchości narzę­
dzia, me była się udała.

W  Brest -wielb teraz m ówią o przygodzie szczegól­
nej kićMi spotkała jednę tameczną akuszerkę. Dwaj nie­
znajomi ludzie, w maskach d-ze sztyletami, wpadłszy itocą 
do -jej mieszkań itr, zmusili ją iżby szła za niemi -w -ćelti 
dama 'pOmdćy pew tłej -pólożnicy. Wszelki opór byłby da­
remnym: pOzWoliła tvięc sobie zawiązać -oczy, wsadzono 
ją do karety i ,  prZejechaw-Szy w iele ulic w różnych .kie* 
runkach, wysiadła w ieszcie przed jakimś domem i-weszła 
po trzech w schodw h 'do pokoju, którego drzwi troskliwie 
‘natychmiast ‘ża 'hią Zamknięto. -Za zdjęciem zasłony zmezu 
-ujrzała -się m ięd zy’'ozterema nagiemi ścianami, ii tylko ma 
środku izdebki Stało proste łbże, na którem leżała chora, 
również zżiimuskóWatiu. Połóg ‘odbył się szczęśliwie; lecz, 
Zalbdwie iioWOiiid-odzone dziecię znalazło ;się w  Tflm aliU- 
■Szerki , 'Zamaskowani roskazali 'wrzneić je w  mocny 
óglitó, -'rozłożony >nh 'ikotninku. i Biedna daikobieta awzdryg- 
iięhi się >s przestrachu; deoz obnażone sztylety zmusiły ją 
nVebtdvem <do '.posłuszeiistwa, u okropna zbrodnia została 
spełnioną. -Nartsztę -'zawiązano jej -powtórnie mczy ;i -z'hoj­
ną ‘nagrodą 'mapOWrót >odwieziono do własnego imieszkania. 
l $ m  natychmiast ;po ‘odzyskaniu -wolności lakuszerka lśta- 
■wiłn '-się >pm d ipiokuratorem Królewskim, ‘złożyła fttiU 
otrzMnaną <za zbrodnię Zapłatę i podpisała .protokółiw-szyst- 
kich jej-szczegółów . Pólicyu-dotąd żadnego rnieuoldtoyfa 
••śł-adb.
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